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Servus sensatus sit tibi diltfilus, quasi a-  

nima tua , non defraud.es illum liberta- 
U 3 inoptm derelinquas illum.

Eccleſ.  VII. 2.

CO raz fic bardzicy w tym prze­
konywam zdaniu, że złe lub d o­

bre fiużących przymioty, powinny zwy-  
czaynie  bydź przypifywane poftępkom  
ichPanow . Wielorakie doświadczenie  
rak mnie W tym utwierdziło mniema­
niu, że gdy ch.cę poznać Pana iakiego  

, lub  Panią, uważam pilnie przymioty  
G g g  y p o -
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y  poftępki ich fłużących. Gdy widzę  
weſołośĆ w ich twarzach, fkromność 
w obyczajach, ochędoftwo w ſukniach, 
prędkość w uſfudzc y zgodę między  
niemi, zaraz zcąd wnoſzę, źe Pan ich 
y Pani ſą ſzacowni. Przeciwnie zaś, 
gdy widzę ponurą y złośliwą minę w  
fłużących, niechęć w uftudzc, nieochę- 
doftwo w fukniaćh, lub też, ćo ie ſ ic z *  
g o r ſz i ,  kłótnie między n iem i,  wnoſzę  
fobie,  że naśladuią tych, którym ſłuią, 
y  że Pan y Pani, acz bardzo dobrze  
ftyną między ludźmi, ſ§ w rzeczy ſa -  
m ey ludzie  nie mili y nieprzyjemni.

W edług tego prawidła mogę po-  
wſzechnie ſądzić o ſtopniu ſzacunku, 
w którym ieftem po rożnych domach, 
do których uczęſzczam. Patrzę tylkd  
na (luźącego, chcąc pomiarkować, czy  
miłym Panu y iego Fam ilii  gościem  
ieftem.

Tam ściftym przyjaźni węzfem ſpo- 
iony ieftem, gdzie ſłużący innych nie­
przyjemnych momentów nie znaią nad 
te ,  w Juorc Pan ich y Pani w domu

p rzy -
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przytomni nie ſą, CzfOom to z u-
komentowaniem uważał,  że gdy mqy  
przyiaciel z żoną ſwą do karety na 
kilkodzienn% podroż fiadał , ftuiąry  
y  ſſużąće fkupiali ſ -  do drzw i,  .y poty  
na nich z płaczem patrzyli , poki ich 
tylko doyrzeć mogli..  Setce m o ie  za­
wſze tkliwe b y ło ,  widząc z iak w iel­
ką. (kwaptiwością ci poczciwi ludzie  
przybiegali do nrnie, gdy.11-a lift w a ich 
w domu nie by ło ,  wypytuiąe mię fię 
•wſzyſcy iednoſlaynie, czy nie miałem  
wiadomości iakiey o ich dobrodzie­
jach, y kiedy pawrocą. N ie  potrzeba  
iuż potym , com tu powiedział' ,  wy* 
ftawiać obrazu Pana ich y Pani. Do-  
ſ y ć  mi na tym, gdy powiem, że gdy* 
by ci w ſzyſcy ,  którzy flużących maią9 
podobni byli do Panów, o których d o ­
piero mówiłem, nie miałbym przyczy­
n y  do piſania w tey materyi.

Seneka mowifc o ftużącycb, powia­
da: »>źe oni ſą iakoby n ii ſzem i przy­
ja c ió łm i .  »» N ie  trzeba iednak brać 
tego wyrazu w ſenſie, w którym go

dzi-
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dziś  biorą , gdyż  u nas przez n iż -  
ſzych  przyjaciół rozumieią tych, któ­
rzy zoftaią w niemałey podległości  
naſzym dziw a& w om , którzy w nad- 
grodę wyżebranego w yżywienia ,  my­
śli ſw e , mowy y uczynki do naſzey 
woli ftoſować powinni. Mowi dalcy ,  
>»ie konieczną y nieodbitę powinńo-  
tścią dobrego y rozumnego cz łow ie-  
tka  ieft , żeb y  fobie tak z  niżſzemi  
to d  fiebie poftępował, iak fobie życzy,  
ta b y  nadeń ftarfi z  nim ſam}’m fię ob-  
tchodzil i .  Gdy fortuna niemniey ma 
t  władzy nad- ftuźącemi iak nad Pana- 

,w ni,  doſyć do wprawienia fię w do-  
tbroć y ſkromność pomoże , uważyć  
tjlekroć fłudzy ftaią fię Panami, a Pą­
tn ow ie  ftugami. Niektórzy obchodzą  
tfię z ftużącemi iak z bydlęty, y bez  
tnaymnieyſzego ſzkrupułu trudzą ich, 
tnuźą, morduią, dla naſycenia ſwych  
tdziw a& w , iak gdyby oni nie z takiey- 
t ż e  iak y Panowie gliny ulepieni b y l i ,  
trak gdyby nie tymże oddychali po-  
5>wietrzem, y iakby nierównie śmier-

t t e ln e ’'



trtelnemi byli. To ieft rzecz ó ſo b l i -  
»\vſzs, mowi on d d c y ,  że nayw ielo-  
jocdadnieyfi względem wfaſnych ſług 
^Panowie, ſg naypodleyſzemi n iew ol-  
>nikam i ftużących U Panów od nich 

y»>możnieyfzych.. ]a, mowi on, nie fądzę 
»?o ftudze z ftanu iego,  ale z obycza-  
»iow , iedno z ,tego dwoyga ieft dzie­
ł e m  fortuny, K drugie cnoty,.>

Tak  mowi Seneka, y w rzeczy fa- 
mcy prawda ieft , że  zepfucie ftużą- 
cych, ieft częftokroć (kutkiem dumney  
ich Panów pychy, pychy, która gdyb y  
rozſądną była, powinnaby fię przykła­
dać do uſzczęśliwienia tych, których 
fortuna dla tego nam podległemi u -  
czyniia, ażebyśmy fię o ich uſzczęśli-  
wienie pilnie ftarali. Takim punktem  
honoru Pan rządzićby fię powinien, y  
ja zawſze ſądziiem , iż to naychwale- 
bnieyſzą dla n iego było  korzyścią, że 
go niebo poftawiło w ftanie, w k to -  
rym by mog! ftarać fię o wolne y 'wy­
godne życie tych, którzy mu dla w y­
żywienia ſw ego  fi  pod leg li .

Zawſze
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Zawſze to moie było  zdanie, że Pan 

równy ma obowiązek ku fiużącemu,  
który mu ſzcserze y wiernie fluży,  
iak flhiący obowiązany ieft,Panu, któ­
ry mu dobroć ſwg okazuie. Ale za  
zwyczay inaczey.teraz ſ§dzą, y pilność 

pełnieniu tych. obowiązkow , która 
u Boga ma uadgrodę , ledwo może ' 
zjednać flużącym dobre iakie flowo,  
lub  lafltawe widowładnego Fańa wey-  
t  zenie.

Jakie fpoſob poftepowania tey Fa­
m il i i ,  o ktorey m ów iłem , ieft odmien-  

. n y |  i c ie l i  flużący powinnościom ſwo-  
im zadc-ſyć c z y n i , ‘chwalą go za to-  
ieźćli przez nieudolność lub nieoftro-  
feność w czym wykroczy, łaſkawie mu  
to daruią, a ieźeli przez ieniftwo lub  
umyślnie,  napomnienie, które odbiera, 
ieft przyiacielfldc , które go zachęca 
do poprawy dla właſnego iego dobra,  
y  którym iakoby namową ftaraią fię go  
pozylkać. N ie  zawadzi tu uważyć, i e  
piwniczny prżyiaciela mego o d w ie ­
dzionym był od wielkiey (Wonności,

którą
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ktor? m i i i  do piiańftwa, tą ufnością,
którą mu pokazano w oddaniu kluczy  
od piwnicy i y że goſpodyni tak ieft 
teraz pilną y  ftarownk, iak była n ie­
baczną, nim iey z&wi&ęłowanie domu  
polecono.

N ie  mówię ia. tego, żeby oddanie  
kluczy od  piwnicy Nbydź miało ſpofo- 
bem poprawienia każdego Lokaia pi- 
i ika ,  y  żeby z lecenie izaw iadow ania  
dom em , było  ſpoſobem uczynienia ro- 
ftropną każdą dziewoję: przytoczyłem  
tylko te przykłady na dow iedzen ie ,  
że czafem można poprawić wady do­
brym ſpoſobem , co ie ie l i  prawda, tym  
bardziey możnaby dobrerni takoż ſpo-* 
ſobami ſzacowne wydoflkonalić p rzy ­
mioty.

T o  pewna, że, (if lepſzemh cżsfcm 
ftaią ftuiący przez pochwały r&czey, 
niżeli fię poprawuią przez ſzyderf twa 
y  naganę, a iam to uważał, i e  chwa­
lić ftużącego, gdy co .dobrego zrobi,  
f n i e  mafz bowiem  takiego , któryby^ 
czafem coś dobrze nie zro b i l j  ieft

lpoſo-
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ſpo ſobem , daleko pcwnicyſzym do  
przyciągnienia go  ku ſw ey powinno­
ści,  niż go iaiać, gdy co źle zrobi.  
Dla pobudki (ługi , aby fię dobrze  
fprawiał y w uftudze byi przyjemnym,  
trzeba mu pokazywać, żeśmy z  niego 

" kontenci , bo z  iakąż ochotą będzie  
trwai w (latku, ieźli mu n it  p ow im ,  
że to  nas c ie ſzy ,  iż go widzim dobrze  
fię ſprawuiącego.

N a  zakończenie tey  rzeczy, chciał­
bym  , «by ftużących miano za iftoty 
rozumne, za ludz i ,  którzy ieżeli iakie 
ludzkie ułomności maią, maią też ſw o-  
ie  cnoty, ſwoie chęci y czucia ,  któ­
rzy równie ſą czuiemi tak na dobre  
i&ko na z łe  z  niemi poftępowania, y  
którzy na koniec mogą dotąd o łaſc« 
naſzey dobrze fobie tu ſzyć ,  dokąd fi? 
oney  niegodnemi nie (laną.


